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Ul rocznic; paktu polsko-radzieckiego
Warszawa (PAP). W rocznicę pod­

pisania układu o przyjaźni i pomocy 
wzajemnej i współpracy powojennej 
między ZSRR a Polską — przesiane 
zostały następujące depesze:

Do
Pana Prezesa Rady Ministrów ZSRR 

generalissimusa J. Stalina
W rocznicę układu o przyjaźni, wza­

jemnej pomocy i współpracy powo­
jennej między ZSRR a  rolską, mamy 
zaszczyt przesłać Panu, Parne Gene­
ralissimusie, jak  najgorętsze pozdro­
wienia w  imieniu narodu polskiego.

Stosunki między Polską a ZSRR któ 
re  rozwijają się na podstawie tego u- 
kładu, w  ciągu ubiegłego roku jak  naj­
zupełniej potwierdziły jego olbrzymią 
wagę i  twórczą rolę nie tylko w dzie. 
łe  umocnienia przyjaźni obydwu na­
szych państw, ale również w wielkim 
U tete  utrwalenia pokoju powszechne­go, Maród polski uważa układ ten za 
dokument o wyjątkowym znaczeniu, 
tm dokument, który umocnił głęboki i 
zueadniczy zrwrot w historii stosunków 
nuędzy narodami obydwu krajów. 
Ukłaji ten utorował drogę do trwałej 
przyjaźni, zrozumienia wzajemnego 
oraz rozwoju kulturalnego i gospodar. 
czego, do obopólnej codziennej współ­
pracy sąsiedzkiej, bezpieczeństwa i 
nienaruszalności granic naszych oby­
dwu krajów.

Zapewniamy Pana, Drogi Przyjacie­
lu, że naród polaki będzie zawsze wy­
soko cenił i  ze wszech m iar umacniał 
przyjazne stosunki między naszymi 
.państwami, jako rękojmię niepodle­
głości, która jent podstawą naszego 
rozwoju państwowego i  społecznego, 
jako w zór pokojowej współpracy na­
rodów,, jako najlepszy wkład do dzie­
ła  utrwalenia pokoju powszechnego. 

Prezydent Krajowej Rady Nar.
B. Bierat

Prezes Rady Min. Rządu Pol, 
E. Osóbka Morawski

Dziennikarze radzieccy 
w strefie amerykańskiej

Moskwa (PAP). N a zaproszenie a- 
merykańskiego zarządu wojskowego, 
korespondent dziennika »Prawda« 
.zwiedził wraz z grupą dziennikarzy 
■radzieckich ziemie niemieckie, znaj­
du jące  sę pod okupacją amerykańską. 
Korespondent twierdzi, iż wiele się 
mówi o rzekomym głodzie w  Niem­
czech, lecz zarówno chłopi, jak  i wy­
soko postawione osobistości — prze­
wodniczący zarządu Hesji i Bawarii 
— twierdzą, iż przy racjonalnej go­
spodarce zapasy powinny starczyć dc 
nowych żniw. Sprawozdawca »rraw - 
dy« uważa, że w amerykańskiej stre­
fie okupacyjnej dużo się mówi o  de- 
mokratyzacji, lecz działalność 4 ist­
niejących partii antyfaszystowskich 
nie może się rozwijać, gdyż amerykań­
ski zarząd wojskowy nie pozwała na 
poruszenie spraw  politycznych na ła­
mach prasy niemieckiej.

Pożyczka amerykańska dla 
Związku Radzieckiego

Waszyngton (PAP). Amerykański 
Departament Stanu wystosował notę 
Jo rządu radzieckiego z prośbą o przy­
słanie delegacji w  celu podjęcia w 
ju rokowań w  sprawie udzielenia Zw. 
Radzieckiemu pożyczki w wysokości 
miliarda dolarów.

Po
Pana Ministra Spraw Zagr. ZSRR 

W. M. Mołotowa
W pierwszą rocznicę podpisania u . 

kładu o przyjaźni, pomocy wzajemnej 
i współpracy powojennej między 
ZSRR i PolsKą, przesyłam serdeczne 
życzenia w imieniu min. Rzymowskie­
go i  swoim własnym. Rok ubiegły 
przyniósł dalsze wzmocnienie serdeez. 
nej przyjaźni między narodami na- 
szycn paustw dja uobra obydwu naro. 
dów. Jestem głęboko przekonany, że i 
w  przyszłości układ ten będzie służył 
sprawie rozwoju dobrych stosunków 
sąsiedzkich pomiędzy Poiską i ZSRR, 
jak również dziełu utrwalenia pokoju 
powszechnego.

Wiceminister Spraw Zagrań. 
Rzeczypospolitej Polskiej

Z. Modzelewski
Warszawa (PAP). W odpowiedzi 

na depeszę prezydenta KRN ob. Bie­
ru ta  i  prem iera Rządu Jedności Na­
rodowej, generalissimus Stalin nade­
słał następujący telegram:

Do Pana Prezydenta Krajowej Ra­
dy Narodowej Bolesława Bieruta.

Do Pana Prezesa Rady Ministrów

Czescy narodowi socjaliści 
żgtfafó (żęśiI starta

Morawska Ostrawą (PAP). Na kra 
jowej konferencji czechosłowackiej 
partii narodowych socjalistów, jaka 
odbyła się ostatnio w  Morawskiej 
Ostrawie, zajęto stanowisko w spra . 
w ie  stosunków z Poiską. Stanowisko 
to jest niedwuznaczne. Treść uchwa­
ły, jaka zapadła w  odniesieniu do 
tego zagadnienia jest następująca:

„W sprawie mniejszości polskiej 
na  Zaolziu (Śląsku Cieszyńskim) 
stoim y na  stanowisku, że wszyscy 
okupanci muszą być jaknajwcześniej 
w ysiedleni. Co do innych żądamy

Aresztowanie wybitnego Wehrwołfa
Londyn (PAP). Agencja Reutera 

donosi, że w  Irland ii aresztowano 
kapitana m arynarki Horsta von 
Pflugk Hartung, który Uchodzi za 
przywódcę hitlerowskiego ruchu pod. 
ziemnego „wilkołaków**. Pflugk H ar. 
tung po pierwszej wojnie światowej 
zorganizował „wolny korpus" do 
w alki z sojusznikami w Nadrenii. — 
Był on podejrzany o udział w za­
bójstwie Kareta Liebknechta i  Róży 
Luksemburg. Jednak sąd niemiecki 
uniewinnił g» i w r. 1988 został on 
korespondentem berlińskiej „Boersen 
Zeitung** w  państwach skandynaw­
skich. W r. 1938 w ykryto, że Stoi on 
na czele niemieckiej akcji szpiegow­

Pierwsza konferencja SEPD
Berlin (ZAP). Po konferencjach, 

które osebno odbyły centralne komi­
tety socjalistycznej partii i  partii ko­
munistycznej Berlina, na których o- 
statecznie zdecydowano połączenie 
się w  socjalistycznej partii jedności 
(SEPD), odbyła się pierwsza konfe­
rencja komitetu nowej partii. —- 
W  konferencji tej nie wziął udziału

Rzeczypospolitej Polskiej Edwarda 
Osóbki-Morawskiego.

Dziękuję za nadesłane w  imieniu 
Narodu Polskiego pozdrowienia z 
okazji pierwszej rocznicy radziecko, 
polskiego układu o przyjaźni.

Życzę dalszych osiągnięć w brater. 
skicj współpracy polskiego i  radziec­
kiego narodu, dla dobra naszych 
krajów i  w  interesie powszechnego 
pokoju. Stalin.

Na ręce wiceministra spraw  za. 
granicznych Modzelewskiego wpły­
nęła następująca depesza;

Do p an i wiceministra sp aw  za­
granicznych RP Zygmunta Modze­
lewskiego.

Dziękuję panu za pańskie i  pana 
m inistra Rzymowskiego życzenia z 
okazji rocznicy podpisania układu o 
przyjaźni i wzajemnej pomocy mię­
dzy ZSRR i Polską. Jestem przeko­
nany, że ten układ będzie posiadał 
doniosłe znaczenie zarówno dla dal­
szego utrw alenia przyjaznych sto. 
sunków między narodami naszych 
krajów, jak też i  d la  wzmocnienia 
powszechnego pokoju. W. Mołotow.

zmiany obywatelstwa, aby zaprowa 
dzony został porządek i  spokój w 
Cieszyńskim. Nigdy n ie  damy posłu. 
chu spraw ie odstąpienia choćby naj 
mniejszej części Śląska Ciessyńskii 
go, przeciwnie, żądamy, aby ziemia 
Raciborska, Głubczycka i Kłodzka 
była z powrotem przyłączona do Cze 
chosłewacji**. Odprawy czeskim 
rodowo-socjalistom dawać nie
trzebujemy. Uczyniła to już prasi 
komunistyczna nazywając rzeczy po 
imieniu: „Propagandą jadu nacjo, 
nalistycznego szowinizmu*'.

skiej w  państwach skandynawskich. 
Został skazany na 18 miesięcy wię. 
zienia i  wydalenie z Danii. Z więzie. 
n ia  uwolniły go wojska hitlerowskie 
W czasie wojny nic nie słychać było 
o Hariungu, który widocznie szkolo­
ny był przez hitlerowców w  działal­
ności podziemnej. Jak tylko ujawnio. 
na została działalność „wilkołakó* 
w  kwietniu roku 1945, nadeszły w 
doraości ze Sztokholmu, że Pflugk 
Hartung stoi na czele tego ruchu. — 
Od tege czasu wszyscy jego współ­
pracownicy zostali ujęci. Sam Pflugk 
Hartung jednakże był nieuchwytny. 
Wreszcie znaleziono go i  aresztowa­
no  w  Irlandii.

i najstarszy socjalista niemiecki, ostał, 
ni prezydent Reichstagu republiki 
Wmmarskiej, Paw eł Loebe. Nie 
gąc się zgodzić na kurs zjednoczenio­
w y Berlińskiej Centrali SPD wystąpłi 
z niej i  postanowił współpracować 
nową partią  socjalistyczną, uiworzo- 
n- v, zachodnich sektorach Berlina.

O S ąd y  D o ra ź n e
Obywatele Krakowa mieli możność 

obserwowania, jak w  ciągu jednego 
z przedświątecznych dni oddziały Mi 
lic ji Obywatelskiej krakowskiej prze­
prowadzimy na Rynku, pod Sukien­
nicami wielką obławę na czairnogieł- 
dziarzy i spekulantów. Była ona tyl­
ko Jednym fragmentem całej, szero­
ko zakrojonej akcji przeciw upor­
czywym saboźystom gospodarki we­
wnętrznej, którzy w  nieuczciwej pp- 
goni za zyskiem za wszelką cenę 
wprowadzają zamęt w  strukturę eko­
nomiczną kraju, podcinając usiłowa­
nia czynnków państwowych i spo­
łecznych w  kierunku ogólnego po­
lepszania warunków. Na Krakow­
skim Rynku znaleźli się jednak nie­
zawodnie i  tacy, którzy uniknąwszy 
wpadnięcia w  ręce Milicji, poważyli 
się później oskarżać władze państwo- 

i  miejskie o akty terrorystyczne, 
zwrócone rzekomo przeciw spokoj­
nym, nikomu niewadzącym obywa-

Należy jasno i  wyraźnie postawić 
sprawę, ostro napiętnować tych, —  
którzy dla własnego prywatnego in ­
teresu różnymi nie bardzo uczciwy- 

drogami wpływają na powsta­
wanie trudności w  uporządkowaniu
•ynku wewnętrznego.

Demokratyczne społeczeństwo pol­
skie występuje dziś ostro przeciw  
zdziczeniu reakcyjnych band, któ­
rych działalność uderza w  bezpie­
czeństwo wewnętrznego życia poli­
tycznego i odbudowy kraju. W  wal- 

z tym wrogiem nie zapominamy 
jednak i otym, że odrodzone państwo 
polskie ma jeszcze innych nieprzyja­
ciół, którzy już nawet nie używając 
przykrywki ideologicznej prowadzą 
świadomie lub nieświadomie pracę 
dywersyjną. Są to właśnie ci wszyscy 
którzy usiłowali najpierw szabrem 
zdewastować niezabezpieczone tere­
ny Ziem Odzyskanych którzy później 
próbowali przez złodziejstwa i  nad­
użycia wstrzymywać odbudowę go­
spodarki i  zaopatrzenia, którzy przez 
rozbudowę czarnej giełdy i  czarnego 
rynku wprowadzają dziś zamęt w
życie ekonomiczne Polski.

Może się komuś wydawać, że nie 
należy zestawiać ze sobą i porówny­
wać bandyckich zbrodniarzy z czar- 
nogiełdziarzami i spekulantami. To 
pomyłka. Szkody wyrządzone przez 
jednych i drugich są może niewspół­
mierne, bo z rąk bandytów giną lu­
dzie, niejednokrotnie zasłużeni bo­
jownicy demokracji. Nie można jed- 
naik nie widnieć tego, że działalność 
tak jednych jak i drugich uderza w 
podstawą odrodzonego Państwa Pol. 
skilego. Że jedni i drudzy opóźniają 
proces odbudowy i uregulowania ży. 
cia wewnętrznego, że jedni i  drudzy 
nie mają względów na spokój i przy­
szłość Ojczyzny.

I  tak jak na reakcyjnyjnyęb bandy­
tów żądaliśmy Sądów Specjalnych i 
kary śmierci, tak, jak żądanie to po­
wtarzamy dziś raz jeszcze, tak żąda, 
my także dzisiaj Sądów Doraźnych 
i  najsurowszej kary na tych, któ­
rych działalność jest dla państwa 
ekonomicznie szkodliwa i  podważa 
porządek gospodarczy kraju. W tym 
żądaniu jest nie tylko jeszcze jeden 
ostry akcent w ogólnej walce ze 
szkodnictwem, ale wypływa ono ze 
zrozumienia, że tylko ostre i  bez. 
względne postępowanie jest w  stanie 
zapobiec nowym aktom sabotażu 
przeciw demokratycznemu państwu 
polskiemu.

Przed nadchodzącymi tak ważny, 
mi dla Narodu chwilami głosowa­
nia ludowego, i następnie wyborów, 
społeczeństwo musi uczynić wsizyst. 
ko, aby usunąć zdecydowanie szko­
dników, izolować ich, lub zetrzeć 
całkowicie z powierzchni życia go­
spodarczego i  społecznego.

T adeusz  JSołtan.



N ow y  Jo rk  (P A P ).. K o re sp o n d e n t 
„ B a ltim o re  S un  - d o n o s i, że w G re ­
c ji p a n u je  ch ao s 4  in f la c ja . W szy sl. 
k .e  rzą d y  d o tychczasow o  n ie  p o trą , 
l i ty  z ap ro w a d z ić  rac jo n a ln eg o  p o ­
d z ia łu  ż y w n o śc i, a n i u sta b ilizo w ać  
w a lu ty . K o re sp o n d e n t z w rac a  uw agę 
n a  egoizm  g rec k ich  k la s  p o s ia d a ją  
cycli, k lo ry c u  n ic  n ic  o b cuodzi, ze 
m asy  g łodu ją . W  A te n ac h , gdz ie  m a. 
sy  ro b o tn ic ze  z pow o d u  n isk ich  za. 
ro h k ó w  g ło d u ją , c z a rn a  g ie łd a  fu n k  
c jo n u je  s ta le  i sp e k u lan c i c iąg n ą  o l­
b rzy m ie  zysk i z m a cu in a c j i w aiu to . 
w y ch . N a c za rn y m  r y n k u  pe łn o  je sl 
ti,w a ró w  UNRHA. W  re s ta u ra c ja c h  
a te ń sk ic h  je s t duży  w y b ó r  w yszuka , 
n y c h  d a ń , w in , itp . w  ty m  sam ym  
c za s ie , gdy w  w io sk a ch  o p a rę  k ilo ­
m e tró w  za m ia ste m  lu d n o ść  doży­
w ia  s ię  k o rze n iam i ja d a ln y m i. Rząd 
g rec k i n ic  n ie  c zy n i w  k ie ru n k u  
zm any  tej sy tu a c j i. W szelk ie  p ro te .  
s iy  ro b o tn ik ó w  m e  w y w ie ra ją  ża. 
dnego  sku tku .

M oskw a (P A P ). A gencja  T as s  do ­
n o s i z A ten , iż no w y  m in is te r  o b ro ­
n y  n a ro d o w e j M avr M ichalis zaraz  
w p ie rw sz y m  d n iu  u rzę d o w a n ia  
u u z ie li i  d y m is ji sz e io w i sz tab u  lo t.  
m e tw a , jego  z astępcy  i w ie lu  w yż. 
szy rn  o f ice ro m , k tó rzy  b ra l i  czynny 
u d z ia ł w  w alce  z o k u p a n tam i. No- 
w o m la n o w an y  szef sz ta b u  lo tn ic tw a  
A lite ienas b y ł  zw o len n ik ie m  dyk ta  
tu ra  M eiaxasa  i  za jm o w a ł s ta n o w i.

kosytSKi język w lipskich 
SZnOlaCił

Lipsk (ZAP). Gdy z dniem 1 grud­
nia ub r .  rozpoczęła się w 32 kla­
sach rocznika szóstego nauka języka 
rosyjskiego, udzielana przez 13 nau­
czycieli, obecnie naukę podjęło dal­
szych 50 klas. Dla wyszkolenia no­
w ych nauczycieli w jęz. rosyjskim 
od grudnia odbywają się w lipskiej 
szkole języków krusy dla 100 nau­
czycieli ludowych, podzielone na 
pięć grup. W 13 miejskich szkołach 
średnich udziela się nauki jęz. ro ­
syjskiego ogółem w 59 klasach.

Skazanie duńskldi. 
koiiaboiacjomstów

K openhaga (P A P ). W  D anii zakoń­
czono śledztw o p rzeciw ko  g ru p ie  w y­
b itnych  ko llabo rac ion islów  z łow czym  
d w o ru  Jo rg en  Sebested , obszarn ik iem  
K nudem  B achiem , fab ry k an tem  Jun- 
c k e rem  i in . na czele. P a n o w ie  ci w 
1940 r .  p ro w ad zili z  N iem cam i p e r­
tra k ta c je , z m ierz ają ce  do pokojow ego 
od d an ia  w  ręce  n iem ieck ie  zasobów  i 
s ił duńsk ich .

Z  N orw eg ii donoszą  o sk a za n iu  na 
c iężk ie  robo ty  od  5 do 12 la t k ilku  dy­
g n ita rzy  z czasów  Q uislinga, zaś trzech  
cz łonków  gestapo  ro zstrze lan o . R ów ­
nież  ro zs trz e la n y  został H ans J. P e te r­
sem  b. d y re k to r  ąu is lingow sk ie j po li­
c ji w  S tayanger. „Ofiary obozów koncentracyjnych

Zabezpieczenie przed 
odroczeniem miiiłaryzmn

memiecKiego
Londyn (PAP). Agencja Reutera do. 

nosi z Berlina, że aby mieć pewność, 
iż Niemcy nie lozpoczną nowej woj­
ny, sojusznicza rada kontrolna zabro­
niła nielylko opracowywania modeli 
lub budowy urządzeń wojskowych, ale 
nawet wznoszenia budowli pryw at, 
nych, które można byłoby zużytkować 
do celów wojennych. Zabroniona jest 
budowa wyrzutni rakiet, stanowię! 
artyleryjskioh, zapór przeciwczolgo- 
wych portów, wojennych, lotnisk i ra ­
diostacji, składów materiałów wojen, 
■ych, wszelkich rodzajów fabryk pod- 
ziemnych oraz składów, zabezpieczo­
nych przed atakami powietrznymi i 
artyleryjskimi.

Za przekroczenie zakazu przewiduje 
się kary od 1 roku więzienia do do. 
żywotnich ciężkich robót, a na&et ka­
rę  śmierci.

Katowice (ZAP). Polski Związek 
Zachodni przekazuje p ro k u ra to ro w i, 
sądu specjalnego spraw ę niejakiego J 
Gsella. Jest to człowiek, który jeszcze ! 
przed wojną ogólnie był uważany | 
za Niemca, stale obracał się w nie­
mieckim towarzystw ie, wystawił 
nawet swym rouzicom nagrobek z 
niemieckim napisem (w 1933 r .l) ,  a 
w 1939 r. zwolniony został właśnie 
juko Niemiec z pracy w Dyrekcji 
Katowickiego Zjednoczenia Przemy, 
słu  Węglowego. Pow rócił do pracy 
zaraz po wkroczeniu Niemców, jako 
kierow nik rew izji, ostentacyjnie 
„heUował” i  nosił odanakę ,Arbeits- 
fr»n t»“. Wszystko też wskazuje na 
to, ż« należał do „Bu-id Deutsche 
O lu " .  W połowie 19*9 r. n« Ue po. 
raohuuków osobisty*** » pewnym 
wpływowym Niemcem, sostał aresz­
towany i spędził 3 miesiące w obc. 
zie. Rychło jednak go zwolniono. Po 
wypędzeniu Niemców zgłosił się do 

pracy, w  Katowickim Zjednoczeniu

Chaos w Grecji
sko dyrektora departam entu w  mini, 
sterstw ie lotnictwa we wszystkich 
rządach greckich, które współpraco­
wały z okupantem niemieckim. Mi­
nister pracy Stratgs również udzie, 
lił bezterminowego urlopu dyrekto. 
row i generalnemu m inisterstwa i na 
ich miejsce wyznaczył kotlahoracjo 
nistów. Komitet wykonawczy zwią­
zku piekarzy został rozwiązany m. 
rozkaz m inistra, k tóry  nie przyją, 
delegacji związków zawodowycn

Wspótarsn oŝ darcza
H aga (P A P ). Do łia g i p rzybyły  ue . 

legacje  r zą d ó w  belgijskiego i luksem ­
burskiego dla p rze p ro w a d ze n ia  kon ­
ferenc ji z rzą d em  ho lendersk im  w 
sp raw ie  w spółpracy  gospodarcze j po ­
m iędzy pa u s tw am i e u ro p y  zacuouiuej. 
W sk ła d  de legacji bugijSK icj w chodzą 
m in iste r  s p ra w  z ag ran icznych  Spaak , 
m in is te r  g o sp o d a rk i na ro d o w ej Al. 
b e rt D evez, w in . łiand iu  z ag ran . Al­
b e rt D csm alet, m in is te r  ro ln ic tw a  r»e- 
ne L e icu re  i m in is te r  tin an so w  z r a n i  
d e  bcoggcl.

G łów nym  zagao iiieu iem  je st sp raw a  
z aw arc ia  un ii gospouarcze j in ięuzy 
Belgią, H o land ią , i L uksem burg iem . 
W zasadzie  p rzystąp ien ie  n o ia n u n  ao  
u n ii było postanow ione  p rze d  koncern 
w ojny . O sta teczna  decyz ja  w tej sp ra ­
w ie by ła  je d n ak  od roczona  ze w zgię. 
du  na w ie lką  n ie rów ność  pod w zglę­
dem  ekonom icznym  pom iędzy  Beig.ij 
o p ie ra ją cą  się na bogactw ach Kongo, 
zb iedn ia łą  H olandią, k tó re j pod sta w ą

Zebranie a k f t im  PPS i FP8
w bktzetinie

Szczecin (PAP). W Szczecinie od. 
było się zebranie aktywu PPS i PPH 
przy udziale min. Matuszewskiego i 
delegacji terenowych z całego Pomo­
rza Zachodniego. ,

Przyjęła została przez aklamację re­
zolucja treści następującej:

sZeórauy aktyw PPS i PPR Porno, 
fza  Zachodniego w dniu 15. 4. 1945 r. 
wita z radością inicjatywę lfady Na­
czelnej CKW P P S  odnośnie przepro­
wadzenia referendum. Będzie to pier. 
wsze referendum w dziejach Polski. 
Już w 1921 r.  domagali się go wszy­
scy działacze lewicowi. Będzie ono ży­
wym objawem demokracji ludowej i

Na prow incji, w miastach 1 mia. 
steczkach, burm istrzam i zostali mia­
now ani ludzie, którzy współpracowa 
li z Niemsami. Morderstwa pulitycz 
ne są na porządku dziennym, naw et 
w stolicy bandy terrorystyczne gra­
sują bezkarnie. Obywatele, którzy 
bojkotowali wybory zostali pociąg 
męci do odpowiedzialności sądowej, 
lub też skreśleni ze spisów osuu, 
którym przysługuje pomoc UNRRA.

życia gcspouai czego — Indonez ja , 
n a d a l pozostaje  pou  znak iem  z a p y la ­
nia. W  celu  rea liz ac ji un ii trze b a  bę . 
dz ie  w p ro w ad zić  jeu n o lite  ta ryfy .

Bo za  tego ro d z a ju  szczegółam i tech- 
nicznym i, chodzi o  z aw a lc ie  p o rozu ­
mienia n a  szeroką  ska lę  w dziedzin ie  
po tny  ki gospouarcze j i spo łecznej. W  
na jbhzszycn  la tac h , dopoki ró żn ice  w 
życiu gospodarczym  Belgii i  H o landii 
n .e  z o staną  w y ró w n a n e  h a n d e l p o . 
u i.ędzy  ooy dw om a k ra ja m i bęaz ie  
k o n u  oiow any, podczas guy pom iędzy  
jse .g ią  a z-uasem oui g .e in  nandef je st 
w om y. W ciągu  na jb liż szych  2 ia t H o­
len d rzy  sp o u z iew a ją  się, ze  im p o rt z  
Beigii do H o land ii przew yższy e k sp o rt 
do  tego k ra ju . O bydw a k ia  je  będą  
m usiaiy  ró w n ież  d o jść  do  po rozum ie­
nia co do tr a n s p o r tu  o raz  do  u sta len ia  
lo rm  w spó łp racy  pom iędzy  w ie lkim  
po rtem  belg ijsk im  A n tw erp ią , a  p o r .  
tern ho le n u ersk im  R otterdam em .

jeszcze baruziej ugrunluje dążenia ca. 
lego społeczeństwa do utrzymania i 
pogiębiema ustroju demokratycznego 
nowej Polski. Jest to ponadto najlep­
sze rozwinięcie idei demokracji, po. 
zwalające najszerszym warstwom spo­
łeczeństwa wypowiedzieć się co do 
przyszłych. form ustrojowych naszego 
państwa i dające możność chłopu, ro . 
botnikowi i inteligentowi pracującemu 
wywarcia bezpośredniego wpływu na 
kierowanie naw ą państwa. Zebrani 
członkowie PPS i PPR wzywają 
wszystkich swych towarzyszy i bojow-

j ników o demokrację do propagowa- 
nia idei referendum.

Przemysłu Węglowego, przeusiawia- 
jąc się jako ofiara obozu koncentra 
cyjoego i s tary , doświadoczony pra 
cownik. Na tym tle  pozyskał zaufa, 
nie Dyrekcji i zajął stanowisko dy 
rektora handlowego. Szereg Polaków, 

i pracujących w tymże Zjednoczeniu 
! oskarża Gsella, że wykorzystuje swe 
i stanowisko dila popierania Niemców, 
lub jednostek co najmniej niepew. 
nych narodowo. Jako swojego pierw 
szego zastępcę Gsell przyjął nieja­
kiego Oskę, który okazał się Niem. 
ceni, poszukiwanym przez władze, 
i w krótce uciekł. Podobnie inni po­
mocnicy okazują się aktywnymi — 
zwłaszcza podczas wojny — Niem. 
cami, członkami B. D. O. i innych 
niemieckich organizacyj. Oskarżenie 
powołuje się na fakty i  zeznania 
w iarygodnych świadków. Sprawa 
♦a budzi poroszenie w śród polskiej 
opinii publicznej i wymaga niew ąt­
pliw ie dokładnego wyświetlenia.

Przed konferencją premierów 
dominiów

Londyn (PAP). Korespondent dyplo­
matyczny Reutera podaje, że powo. 
dem, dla którego konferencja premie­
rów dominiów odbędzie się we wto­
rek  dnia 23 bm., przed wyjazdem mi. 
nistra Bevina do Paryża na konferen­
cję ministrów spraw zagranicznych 
Wielkiej Czwórki — jest życzeniem 
wszystkich partii, aby sprawy Wspól­
noty Brytyjskiej, które mogą być po­
ruszone w Paryżu, były uprzednio 
przedyskutowane.

Chociaż według wszelkiego prawdo­
podobieństwa tylko przedstawiciele 
Australii i  Nowej Zelandii przybędą 
do Londynu, komcrencja odbędzie się, 
gdyż te kraje są specjalnie zaintere­
sowane niektórymi postanowieniami 
traktatu z Wiochami. Przed rozpoczę­
ciem konferencji paryskiej Bevin u- 
dzieli im najświeższych informacji, 
dotyczących rokowań i będzie przez 
nich poinformowany, jakie jest ich 
zdanie w sprawie Trypoiitanii, Cyre- 
naiki, Erytrei i Dodekanezn.

Argentyna z pomocą Europie
Londyn (PAP). Agencja Reutera do­

nosi z Buenos Aires, że prezydent Pe­
ron  w wywiadzie, udzielonym dzien­
nikarzom Partii Pracy stwierdził, iż 
rząd  jego przyjmie udział w niesieniu 
pomocy głodującym narodom świata. 
Nowoobrany prezydent Argentyny 
dodał, że pragnie uczynić wszystko, 
co leży w jego mocy, by ulżyć doh na­
rodów europejskich. Naród argentyń­
ski gotów jest ponieść najwięksse o- 
liary w tym cetu.

Wojsko na Pożyczkę 
Odbudowy Kraju

Łódź (PAP). Stacjonująca w Łodzi 
wojskowa jednostka lotnicza, sub­
skrybowała Państwową Pożyczkę 
Odbudowy n a  ogólną sumę 440.000 
i z.

Lublin (PAP). Okręgowy Związek 
Zawodowy Pracowników Skarbo­
wych w Lublinie uchwalił subskry­
pcję na PPOK za sumę 10.000 zł. z 
funduszów Związku.

Z akcji siewnej na Pomorzu
Toruń (PAP). W pow. toruńskim 

majątki państwowe otrzymały 30 trak­
torów  do pracy na  roli, 9 dalszych 
traktorów  pracuje na reaztówkach sa­
mopomocy chłopskiej, u  parcelantów 
i repatriantów. W celu koordynacji 
pracy i  wyzyskanie do maksimum sil 
technicznych, przerzucaniem tęakto. 
rów  od gminy do gminy kieruje sta­
rosta powiatu. Dotychczas rozdano 
pomiędzy rolników 120 ton ziarna 
siewnego, w tych dniach otrzymało 
starostwo toruńskie dalszych 150 ton, 
które rozprowadza się pomiędzy gmi­
ny. Przez zwiększony dowóz ziarna 
siewnego wypełnione zostały prawie 
zupełnie dotychczasowe braki w tej 
dziedzinie. Komitet wykonawczy ak­
cji siewnej czyni wszystko, aby nie 
pozostawić odłogiem ani jednego ka­
wałka ziemi.

Starosta powiatu toruńskiego doko­
nał inspekcji pracy traktorów  na te. 
renie gminy Łukowo, przyczym roz­
dzielił szereg zapomóg doraźnych in­
walidom zwolnionym z obozów kon. 
ceulracyjnych oraz zdemobilizo.wa« 
nyni żołnierzom,

_  W io senne p ra c e  
n a U u inym  SiąsKu

Wrocław (PAP). Na Dolnym Śląska 
zaorano do dnia 10 kwietnia b. r .  o- 
kolo 200 tysięcy ha, z tego w  jesioni 
ub. r . 75 tysięcy ha. Obszar obsiany 
zbożem jarym  i nasionami wynosi 75 
tysięcy ha. Około 15 tys. ton ziarna 
rozprowadzono na skrypty dłużne. 
Nasilenie pracy w kwietniu poważnie 
wzrosło. Ilustruje to fakt, że od chsriłi 
rozpoczęcia pracy do końca m arca br, 
zaorano tylko około 48 tys. ha, a za­
siano 12 tys. ha — natomiast w ciąga 
10 pierwszych dni kwietnia zaorano 
73 tys. ha, zasiano zaś ponad 62 tyŁ 
ha. W okresie bieżącym wykonano w 
stosunku do ubiegłego roku około 170 
proc. orki.
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Premiowa Pożyczka Odbudowy Kralu
■Wystarczy pójść do pierwszej lep- 

• u i  fabryki — „Semperit", Zielenie 
^ak i, Emko, wystarczy pójść nad 
Wisłę. Zobaczymy sterczące z beto­
nowej podłogi śruby. To miesjce 
brakujących silników, pras, cennych 
obrabiarek, automatów, zobaczymy 
rdzewiejące kikuty zawalonych przę­
seł mostowych. A w  iluż miejscach 
hie obaczymy już nic. Najwyżej 
czerwony murek, zasłaniający przed 
okiem wrażliwych przechodniów u. 
licznych stertę gruzu i  niedopalo- 
bych szczątków maszyn dziś nie do 
zastąpienia. To wszystko czeka. To 
Wszystko, gdy zostanie odbudowane, 
będzie produkować dla nas, będzie 
Sam tworzyć norm alne warunki ży. 
ęia, będzie zwiększać bogactwo kra­
ju, a przez to dobrobyt każdego oby. 
Watela.

Na to wszystko trzeba pieniędzy. 
W początkowym okresie wielu nie 
Wierzyło w prost w  nasz pieniądz — 
tę  papierow ą powojenną złotówkę. 
Oczekiwano lada chwila dewaluacji, 
nowej wymiany, stałych wymian — 
bo Jakże inaczej „nieudolny41 rząd, 
tnógł zamaskować sw ą „nieudolną, 
szkodliwą" politykę gospodarczą. — 
1 stoi. Złotówka stoi. Nasze życie 
gospodarcze zrównoważyło się. Pie­
niądz jako m iernik wymiany przy 
zwiększonym obrocie towarów na­
biera coraz większego znaczenia.

Równowaga naszego życia gospo­
darczego nie oznacza jednak jeszcze 
dobrej sytuacji. Jest to równowaga 
Wagi, postawionej na parterze — na 
minimalnym poziomie życiowym mas, 
aa  niewielkiej produkcji przemysło­
wej, w  największej natomiast cia­
snocie mieszkaniowej.

I  teraz trzeba ruszyć dalej. Za czer­
wonymi murkami muszą rosnąć no- 
We fabryki, muszą powstawać nowe
— zamiast spalonych — skrzydła idą. 
cych już zakładów, muszą niknąć 
braki hamujące produkcję, często 
niewspółmiernie z niezbędnymi in­
westycjami, muszą wypełniać się w y. 
łomy w  ścianach zniszczonych do­
mów mieszkalnych, muszą powsta. 
wać nowe domy, nowe mosty, nowe
— lecz skąd? Zawsze gdy powstaje 
coś nowego, to nie cudem, lecz w  za­
mian za coś. Za przywieziony z za­
granicy artykuł trzeba wywieźć in ­
ny, za napraw ienie zamka u drzwi 
trzeba zapłacić ślusarzowi, a za w y. 
budowanie domu — robotnikom, 
którzy go budowali. Tempo odbudo­
wy jest powolne, bo nie ma czym 
Płacić. Za mało jest kredytów na 
odbudowę.

Dlatego — Premiowa Pożyczka 
Odbudowy Kraju.

Miliony potrzebne na odbudowę 
fabryk, domów, mostów, ulic — m i­
liony te powstaną z drobnych skła. 
dek pojedynczych obywateli.
. Ciekawa Jest statystyka przedwo­
jennej Pożyczki Narodowej: z 39 mi­
lionów 466 tys zł. zebranych w  owej 
Pożyczce 44,1 % pokrył bezpośrednio 
świat pracy, 3,8% przypada na  ro i. 
hictwo, ziemaaństwo, tj. 13.705 sub. 
skrybentów dało 7.688.600 zł. czyli 
Przeciętnie na jednego ziemianina 
Pr^rpadało 561 zł. — biedaczek nie 
mógł więcej zapłacić, ale kolacyjka 
mogła kosztować parę tysiączków. 
Handel pokrył 9,5%, przemysł — 
11.6%, instytucie ubezpieczeniowe — 
7.3%, instytucje kredytowe — 10%'. 
Biorąc pod uwagę, że fundusze ubez­
pieczeń — to fundusze ze składek 
Pracowniczych, a w  Instytucjach 
kredytowych (PKO i KKO) część 
'unduszów stanowiły wkłady drób. 
Pych pracowników, można stw ier. 
dzić, że udział św iata pracy w Po­
tyczce Narodowe] przekroczył 50%. 
ziemianie subskrybowali 2%' (!) —
* kapitaliści — 1% (!).

Oczywiście udział poszczególnych
grup społecznych w  PPOK będzie 
l Upełnie inny. Robotnik, pracujący
*  ogóle, wkłada w  odbudowę krain 
*^ój wysiłek, za który otrzymuje 
.wynagrodzenie nie odpowiadające 
*eszcze włożonej pracy.

Inne w arstw y — kupcy szczegół, 
me — osiągają Już dziś poważne zy. 
’"i, nieproporcjonalnie wyższe od 
P'ac pracowników. Kapitalistów ja­
wnych dziś nie ma. Jednak w  tym 
atn)'m czasie, kiedy brak funduszów 
a najniezbędniejsze poczynania, po 

.sam ym  rynku przewalają się mi. 
b?n,y  t0 ,5'eh' dolarów, także złota, 
rJlantów  i ceneso nieraz szabru

zachodniego. Nici tego hanuiu sku­
piają się w  rękach nielicznych po­
tentatów operujących milionami. — 
Obywatelskie Komitety PPOK mają 
tu poważne zadanie przed sobą — 
tych  ludzi należy przy okazji poży. 
czki wyłowić i obciążyć najsilniej. 
Oni mogą zapłacić setki tysięcy, oni 
— którzy nie przyłożyli ręki do od­
budowy, będą świadczyć na odbu­
dowę.

Główna część sum urośnie jednak 
z niewielkich subskrypcji pojedyn­
czych kupców, spółdzielni, z drob­
nych subskrypcji ludzi pracy.

Wszystkie sumy zebrane w  sub­
skrypcji pójdą wyłącznie na cele 
odbudowy, zostaną włączone do 
ogólnego planu inwestycyjnego. — 
I  kolejno według znaczenia będą się 
odbudowywać poszczególne gałęzie 
gospodarki narodowej. Odbudowa 
stolicy — to nasz wielki obowiązek. 
Musimy budować i odtworzyć jesz, 
cze lepiej to, co bestia niemiecka nam 
zniszczyła. Odbudowa portów, od­

Przed sesje KRN
Warszawa (PAP). Biuro P rezy ., 

dialne KRN podaje do wiadomości, 
że posiedzenia plenarne sesji Krajo. 
wej Rady Narodowej odbędą się w 
dniach 26 i 27 kwietnia 1946 r. w 
sali posiedzeń KRN w  Warszawie 
przy ul. Nowogródzkiej n r 49, z na­
stępującym porządku dziennym:

1. Odwołanie i  przyjęcie nowych 
posłów.

2. Expose Prezesa Rady Ministrów 
o sytuacji w  kraju i pracach Rządu 
Jedności Narodowej.

3. Sprawozdanie m inistra skarbu.
4. R eferat przewodniczącego Ko­

m itetu Ekonomicznego Rady Mini­
strów  o planie inwestycyjnym.

5. Sprawozdanie m inistra spraw 
zagranicznych w  związku z ra tyfi. 
kacją umów międzynarodowych.

6. Projekt postępowania w  głosowa 
niu ludowym.

7. Sprawozdania i  wnioski korni, 
syj poselskich.

8. Zatwierdzenie dekretów Rządu 
Jedności Narodowej.

9. Odpowiedzi na interpelacje po­
selskie.

Posiedzenie w  dniu 26 kwietnia 
rozpocznie się o godz. 10 rano.

W arshawa (PAP). Biuro Prezy­
dialne Krajowej Rady Narodowej 
zawiadamia, że posiedzenia posel­
skich komisyj KRN odbędą się w e. 
dług następującego planu: We środę 
dnia 24 kw ietnia 1946 r .  w  salach

Z akcji repatriacyjnej
Szczecin (PAP). Akcja repatriacyj­

na z zachodu przez punkly etapowe 
w  Szczecinie przekracza liczbę 170 
tys. przybyłych osób. Z tego do koń­
ca ubiegłego roku przybyło przewa­
żnie transportam i samochodowymi 
151.648 osób, od początku b. roku do 
31 marca przeważnie transportam i 
kolejowymi 12.240 osób i w  okresie 
od Igo do 15-go kwietnia br. T ran­
sportami okrętowymi około 10 tys. 
osób, z akcji przesiedleńczej na Po­
morzu Zachodnim.

Przez placówki Państwowego U- 
rzedu Repatriacyjnego na Pomorzu 
Zachodnim przewinęło się ogółem 
już około miliona osób. Jedna trze­
cia tej liczby stanowią Polacy, osie­
dleni na stale w  Województwie 
Szczecińskim. Do dnia 31 marca br. 
osiedliło się w miastach 154.883, we 
wsiach 164.572, co razem stanowi 
319.355 osób. Z tej sumy 200.677 osad­
ników przybyło z województw cen­
tralnej Polski, zaś 118.778 wskutek 
akcji repatriacyjnej z terenów wscho 
dnich.

Szczęcin (PAP). Po chwilowym 
osłabieniu ruchu repatriacyjnego w  
porcie szczecińskim, spowodowanym 
kilkudniowymi uroczystościami, obe­
cnie znów przychodzą statki z repa­
triantami. Od dnia 15 do 17 kwiet­
nia statki „Posejdon", „Tenerif" i 
„Rotenfeld**, przywiozły na swym, 
pokładzie łącznie 2.933 repatriantów  
polskich z  Zachodu, zabierając na

budowa floty handlowej, komunika­
cji lądowej — to nasze podstawowe, 
niezbędne zagadnienia gospodarcze. 
Musimy wykonać wielkie zadania re. 
patriacji i zasiedlenia Ziem Zachod­
nich. Zagadnienie zagospodarowania 
Ziem Zachodnich — to dla naszego 
narodu jedno z naczelnych zadań., 
które wykonać musimy nie tylko dla 
siebie, lecz i  dla przyszłych pokoleń 
Polaków.

Kredyty zdobyte w  Premiowej 
Pożyczce Odbudowy Kraju, nie są 
milionami, które bez echa tonąć bę­
dą w morzu niedostatku. Miliony te 
budować będą Polskę coraz bogatszą 
coraz silniejszą gospodarczo, Polskę, 
w której każdy człowiek pracy od­
czuje bezpośrednio ogólne polepszę, 
nie warunków.

Subskrypcja na Premiową Pożycz­
kę Odbudowy Kraju rozpoczyna się 
1 maja. Dlatego naczelmyn hasłem 
dnia jest:

Subskrybuj na Premiową Pożycz 
kę Odbudowy Krajul

Domu poselskiego — ul. Wiejska 4.
1) Komisja komunikacyjna o godz. 

10-tej.
2) Komisja Odbudowy o godz. 10.
3) Komisja Pracy i  opieki społecz­

nej o godz. 20.
4) Komsja W yznaniowa i  narodo. 

wościowa o godz. 18.
5) Komisja do opracowania pro. 

jektu regulaminu głosowania Ludo­
wego o godz. 10.

Posiedzenie te] komisji odbędzie 
się w sali Konferencyjnej w  Belwe­
derze.

6) Podkomisja budżetowa o godzi, 
n ie  19. w sali Domu Poselskiego).

We czwartek, dnia 25 kwietnia 
1946 r. w  salach Domu Poselskiego 
ul. Wiejska 4.

1. Komisja konjukcyjna.
2. Komisja morska i handlu zagrań, 

o  godzinie 10.
3. Komisja spółdzielczo .  aprowiz. 

i  handlu o godz. 10.
4) Komisja ziem odzyskanych o 

godz. 10.
W piątek, dnia 26 kwietnia 1946 r. 

w  salach komisji w „Romie** przy 
ul. Nowogródzkiej 49.

1) Komisja rolna o godz. 9 r.
2) Komisja prawnicza i  regułami 

nów bezpośrednio po  posiedzeniu 
plenarnym.

3) Komisja zdrowia i  regulowania 
bezpośrednio po posiedzeniu pienar 
nym.

ich miejsce opuszczających tereny 
Pomorza Zachodniego Niemców.

Przed osądzeniem zbrodniarzy
W arszawa (SAP). Do W arszawy 

przybył przedstawiciel brytyjskiej ar­
mii w związku ze śledztwem, które 
przeprowadzają wojskowe władze 
brytyjskie w  sprawie obozu koncen. 
tracyjnego w Emsland. W obozie tym 
przebywało wielu Polaków, z których 
część, według wiadomości posiada­
nych przez Anglików, wróciła do Pol-

Przybyły do Warszawy przedstawi­
ciel armii brytyjskiej ma za zadanie 
uzupełnić dotychczasowe śledztwo ze­
znaniami świadków polskich.

W stan oskarżenia postawionych bę­
dzie 150 niemieckich zbrodniarzy wo­
jennych za przestępstwa popełnione

Zbrodniarze ci znajdują się obecnie 
w rękach angielskich.

u ju  więźniowie onozow 
Emsland: Bergermor, Aschendorf 
mer, Bruhnal-Hhede, Dórper.W aldi 
Neue Sucstrum, Oberlanger i Estery 
gen winni zgłosić się osobiście lub ■ 
rozumieć się pisemnie z Główną 1 
misją Badań Zbrodni Niemiecki 
w-irszawa, Al. Jerozolimskie Nr.

. 9 lub Okręgowa Komisja, Krakć
ul. Grodzka 52,

K r a k ó w  d l a  c h o r y c h  

ż o ł n i e r z y
Za zaproszenie w ładz P. C. K. uda. 

jemy się do Okręgowego Szpitala 
Wojskowego przy ul. W rocławskiej 
aby wziąć udział w uproczystym 
rozdaniu paczek świątecz ofiarowa­
nych przez społeczeństwo chorym 
żołnierzom.

Zaczynamy od chrurglcznego. — 
W stołówce.świetlicy oddziału zbie­
rają  się żołnierze. Mimo choroby 
twarze uśmiechnięte, pogodne. Na 
salę wchodzi z ramienia Komendy 
szpitala m jr. Łukasiewicz w otocze­
niu lekarzy-oficerów, dyrektor PCK 
dr Uhma, przeds aw iciet Tow. Przy­
jaciół Żołnierza i delegacja młodzie, 
zy szkolnej obojga pici, m ajor buka 
siewicz składa w krótkich słowach 
zyczema świąteczne, po czym żabie, 
r a  głos dr Uhma.

W im ieniu całego społeczeństwa 
życzy żołnierzom spokojnych, weso­
łymi Świąt i  rychłego pow rotu do 
zdrowia. Następnie młoozież szkol­
na przystępuje do rozdziału paczek, 
które zaw ierają: biuaę, konserwę 
mięsną, tanaicasę czekolady i  papie­
rosy. Podobne uroczystości odhyły 
się i na innych oddziałach. Trzeba 
zaznaczyć, że ogółem w Krakowie 
P. C. K. rozdał chorym  4 tys. pa . 
czek. Przekonani, że P . C .K. w  Kra­
kowie zdał egzamin na „celująco", 
opuszczamy obszar szpitala.

D ziała lność o ś w ia to w a  
k ra k o w s k ie g o  O iiZ Z

Kraków (PAP). W ram ach akcji 
kulturalno-oświatowej, prowadzonej 
przez krakowską O. K. Z. Z. zapo­
czątkowano cykl SO.ciu tygodnio­
w ych odczytów dla robotników. 
Odczyty te, wygłaszane przez nau. 
kjw ców , działaczy politycznych i 
społecznych mają dać przedstawi* 
ciełom św iata pracy pogląd na czo­
łowe zagadnienia z podstawowych 
dziedzin życia bieżącego.

Poza tym  Okręgowa Komisja Zw. 
Zuw. uruchomiła pernam entny 6. 
dniowy kurs dla członków rad  zakła. 
dowych krakowskich fabryk i zakła­
dów przemysłowych, na  którym 
uczestnicy kursów zapoznają się z 
podstawowymi zagadnieniami gospo 
darczymi i ustrojowymi chwili obec 
nej, jak  również z metodami pracy 
rad zakładowych na terenie fabryk, 
z bezpieczeństwem i higieną pracy. 
O twarto również przy O. K. Z. Z. 
w  Krakowie 1.miesięczny kura dla 
działaczy Związków Zawodowych 
z terenu  woj. krakowskiego.

Instytut F ilm ow y  
w  K ra k o w ie

Kraków (PAP). Od w rześnia 1945 
r. pracuje na terenie K rakow a In­
stytut Film owy jako kom órka przed­
siębiorstw a państwowego „Film  
Polski**, której centrala znajduje «i$ 
w  Łodzi. Placówka ta już na tym 
samym miejscu działała od luego uh. 
r . jak  baza W ytwórni Filmowej W oj. 
ska Polskiego. Zadaniem Instytotu 
Filmowego jest produkowanie ffl. 
mów naukow ych i  kształcących o cha 
rak terze popularyzacyjnym. Celem 
podniesienia poziomu artystycznego 
filmów — Instytut prowadzi biuro 
studiów i sem inarium  filmowe — 
ośrodek o charaktrze naukowo ba­
dawczym. Jest to coś w  rodzaju do. 
świadczalnego w arsztatu  filmowego, 
w  którym  kształcą się teoretycznie 
i  praktycznie reżyserzy, zcenarzy. 
ic i  i  operatorzy.

Kurs przeszkolenia filmowego zku 
p tji w. tej chwili 60 słuchaczy. Inzty- 
tltn montuje obecnie 2 film y: „Ręce 
dżNąciKa** w  opracowaniu prof. Szu- 
rnktia; o raz „Skroplone powietrze**, 
w m ^ a c o w in iu  mgra Siedleckiego. 
DzięktfL sprowadzeniu maszyn ze 
Szw etU p można już przystąpić do 
pracy, n ad  u^żwiękowifinieia tych

1 ■CilmAy



NAPRZÓD W #

1 -  M a jo w e
igrzyska Sportu Robotniczego

RSKO w  Krakowie urządza w  dniu 
1 maja na  Stadionie Miejskim w iel. 
kie Igrzyska Sportowe Klubów Ro­
botniczych.

W program ie:
1) Defilada sportow ców  wszyst­

kich  robotniczych klubów.
2) Turniej błyskawiczny piłki noż. 

nej i  zawody juniorów.
3) Zawody lekko.atletyczne:

a) w  konkurencjach żeńskich: 
biegi płaskie 60, 80, 100, 200 
i  800 m, sztafeta 4X100, skok 
w  dal i zwyż, rzu t dyskiem, 
oszczepem i  pchnięcie kulą.

b) w  konkurencjach męskich: 
biegi płaskie: 100, 200 800 i 
1.500 m, sztafeta 4X100, rzut 
dyskiem, oszczepem i  pchnię 
cie kulą oraz skok w  dal i 
zwyż.

4) Turniej zapaśniczy walki fran ­
cuskiej we wszystkich wagach oraz 
podnoszenie ciężarów.

5) Kolarski wyścig okrężny na 
przestrzeni 30 km.

6) Turniej siatkówki i  koszyków­
ki.

Zgłoszenia przyjm uje RSKO do. 
dn ia  24. IV. br. ul. Sławkowska 6.

Zebranie wszystkich delegatów 
klubów i  losowanie rozgrywek, od. 
będzie się 24. IV. br. w  lokalu RSKO 
o godzinie 6 wieczorem.

2:2
Mimo rozlicznych przeszkód udało 

się klubom krakowskim  sprowadzić 
na Święta W ielkiejnocy doskonałą 
drużynę czeskiej Ligi Narodowej, zaj 
mującej w  tej chwili 5 miejsce w 
swej grupie.

W pierwszym  dniu spotkali się 
Czesi z Cracovią, k tóra  po ambitnej 
grze całego zespołu, zdołała uzyskać 
dla siebie zaszczytny w ynik remi­
sowy mimo, że Kladno prowadziło 
jeszcze 2:0 w  74 minucie gry. Biało- 
czerwoni nagłym zrywem przy nie. 
słychanym dopingowaniu widowni 
uzyskali dw ie bram ki ze strzałów 
najlepszego swego napastnika Bobu, 
l i  i  Różankowski.

Czesi zademonstrowali footbal o 
wysokim zaawansowaniu technicz­
nym, natom iast raził u n ich brak 
strzału oraz zwlekanie na polu kar­
nym przeciwnika. Najlepszą częścią 
by ła  linia pomocy z środkowym 
Rasplicką I  na czele — natomiast 
lewo.skrzydłowy Mrazek był naj. 
słabszym graczem drużyny. Słynny

Z p itk a rs tw a
k ra k o w s k ie g o

RKS ZWIĄZKOWIEC — CZARNI 2:2 
(2:2).

Drużyna robotniczego klubu spor­
towego przeważała przez cały ciąg 
spotkania le«z atak jej n ie  potrafił 
uwidocznić tej przewagi. Najlepszym 
w napadzie drużyny związkowej był 
lewosikrzydłowy Szewczyk strzelec 
pierwszej bramki. Strzelcem drugiej 
bram ki (z rzutu karnego) był Pyżow 
ski. Przy stanie 2:0 dla Związkowca, 
przejęli Czarni inicjatywę i uzyskali 
w yrównanie ze strzału Tokarza i 
Polaka. Mimo obustronnych żywych 
ataków po przerw ie wynik nie uległ 
śmianie. Sędziował bardzo dobrze 
Żuława.

Inne wyniki zawodów tow arzy. 
skieh:

ZWIERZYNIECKI — BOREK 6=1 
(5:1).

WIECZYSTA — BIEŻANOWIAN. 
KA 3:1 (2:1).

OKOCIMSKI KS — KROWODRZA 
3:1 (2:0).

K alen darz Rybacki
Kalendarz Rybacki na rok 1946. 

Wydawnictwo Morskiego Instytutu 
Rybackiego, Gdynia 1946. Kalendarz 
Rybacki jest pierwszym w  Polsce wy­
dawnictwem, które daje  najniezbęd­
niejsze informacje rybakom morskim 
oraz osobom, interesującym się rybo, 
lówstwem morskim.

Wytworny lokal Krakowa 
RESTAURACJA - WINIARNIA

„ERM/TAGE**
KRAKÓW — ul. Karmelicka 4. 
TeL 577-24. 85 tl i - )

Cracovia—KS Kladno
(0:1)
„bombardier*4 Czechów Seidl podo­
bnie jak  środkowy • napastnik Pętak 
okazali się mocno przereklamowani. 
Brakło im  w  pierwszym  rzędzie si­
ły bojowej oraz dalekiego strzału.

Prowadzenie zdobyli Cizesi w  30 
minucie gry ze strzału  Pętaka i  ten 
wynik utrzym ał się do przerwy. Tuż 
po przerw ie również środkowy na. 
pastnik zdobył drugą bramkę dobi. 
jając strzał Seidla, odparow any źle 
przez Rybickiego.

Po 29 m inutach drugiej połowy gry 
w śród niesłychanego entuzjazmu wi­
downi zdobył Bobula pierw szą bram ­
kę dla swych barw  a w  kilka minut 
późnej Różankowski II  z podania 
swego brata  ustalił w ynik dnia.

W drużynie Cracovii na p lan p ierw  
szy w ybił się Rybicki w  bram ce, Bo. 
buła w  ataku i  Gędłek w  obronie, 
który jednak w  15.tej minucie po 
przerw ie uległ kontuzji i zastąpiony 
został przez Domańskiego. Sędzia 
Seięhter nie m iał tym  razem najlep­
szego dnia.

K S  Kladno -  Garbarnia 4:0 (1:0)
W drugim dniu pokonało Kladno 

Garbarnię 4:0 przeważając zdecydo­
w anie przez cały czas zawodów. Nie 
liczne wypady piątki ofensywnej 
garbarn i kończyły się z reguły nie. 
celnym i strzałam i lub tracono piłkę 
przed polem karnym . Garbarnia za­
stosowała w meczu tym  metodę 
ostrej a czasami naw et brutalnej 
gry, co tym  bardziej nie powinno 
mieć miejsca w  spotkaniu z przeci- 
winikiem zagranicznym. Prow adzę, 
n ie  zdobyli Czesi w  13.ej minucie 
ze strzału Seidla, przy czym obrońcy 
Garbarni nie interw eniow ali niei.. 
zupełnie. Strzał napastnika czeskie­
go był jednym  z niew ielu jakie w i­
dzieliśmy ze strony gości. W 3O.ej 
minucie gry Mrazek prawo.skrzydło- 
w y Czechów z nieprawdopodobnie 
trudnej sytuacji uzyskał drugą brani 
kę, przy czym defensyw a Garbarni 
przepuściła dwukrotnie piłkę między 
nogami i w  3 minuty później wynik 
b rsm iał już 3:0. Strzelcem tym razem

był Pętak. W tym  okresie nie wyzy­
skała Garbarnia rzu tu  karnego, p o . 
dyktowanego zresztą w brew  przepi. 
som przez sędziego Bartyzela. Jedy­
na bramka po przerw ie padła w  30 
minucie gry i  zdobył ją Mrazek gło 
wą po dobrze podanej centrze lewo, 
skrzydłowego Sersenia, k tóry przez 
oba dni był najlepszym w  drużynie 
czeskiej.

Z drużyny Garbarni zadowolili je ­
dynie Jakubik w  bramce i Tylek w 
pomocy — choć temu ostatniem u 
brakło w yraźnie s ił i ze środka prze 
niósł się na ostatnie minuty gry na 
skrajną pomoc.

Przed pierwszym meczem druży. 
ny czeskiej nastąpiło pow itanie goś­
ci na sposób angielski: prezydent 
miasta ob. Wolas uścisnął każdemu 
zawodnikowi rękę, w itając ich w 
ten sposób na terenie naszego m ia. 
sta — po czym jako sw ych gości po­
w itał ich  tak  samo prezes Cracovii 
dyr. Żur.

k u  u w a d ze

M łodzież szkolna i sport
W przedwojennej Polsce młodzież 

gimnazjalna miała drzw i zamknięte 
na  szerszą arenę życia sportowego. 
Wiadomo bowiem,, że należenie do 
klubów było zakazane i  karane, naj. 
częściej wydaleniem ze szkoły.

Czasy się zmieniły. Młodzież gim­
nazjalna bierze już teraz całkiem 
Swobodnie udział w  naszym sporcie, 
ze względu jednak na  doniosłość tego 
zagadnienia dla Państw a i  samej 
młodzieży trzeba się nim  zająć, bo 
tej ostatniej samopas puścić nie wol.

Mamy w  Polsce dużo klubów spor­
tow ych o wielkiej i  pięknej tradycji, 
do których możnaby włączyć jedną 
lub więcej szkół i  powtórzyć t. zw. 
sekcje szkolne z tym, że każda z w łą. 
czonych szkół stanowiłaby na swym 
terenie autonomiczną jednostkę. — 
Uczniowie byliby w tedy wciągani 
obowiązkowo do klubów, mając rów­
nocześnie możność bran ia  mniej lub 
więcej czynnego udziału w  życiu 
sportowym macierzystego klubu. — 
Ustanowienie pewnej, dostępnej dla

każdego ucznia, składki miesięcznej 
nie stanowiłaby dla jego rodziców 
poważniejszego uszczerbku w  budże. 
cie.

Z połączenia szkół z klubami obie 
strony miałyby duże korzyści. P ier­
wsze miałyby takie udogodnienia 
techniczne jak  sprzęt, boisko czy tre­
nerów, a drugie, pomijając naw et 
dochód ze składek członkowskich, 
rozporządzałyby tak nieocenionym, 
elementem, jakim jest od „kołyski1* 
wychowany narybek sportowy.

Ważnym argumentem przemawia- 
jącyin za tego rodzaju koncepcją jest 
fakt, że na  boisku nastąpiłoby zet­
knięcie młodzieży inteligenckiej z 
młodzieżą robotniczą rzemieślni­
czą.

Prosząc kompetentne władze o 
ewent. rozważenie projektu, zazna, 
czarny, że takie lub podobne rozwią­
zanie problemu, z całą pewnością po. 
praw iłoby nie tylko stan fizyczny 
młodzieży ale pogłębiłoby w  szero­
kim  zakresie także jej wartości we­
wnętrzne. (d j

DZIŚ W TEATRACH:
TEATR MIEJSKI IM. JULIUSZA SŁO.

WACKIEGO — godz. 18.30 „Ish dwóch" 
TEATR STARY — Duła Sala: godz. 18.43

„Roxy" B. Connere'a ■ D. Bnaflardką po 
raz  ostatni.

TEATR STARY — Mata Sala: goto, 
18.30 ,tPaaaźar baz bagału" J . Anouilh** 
z  Waraeokim. Dulębą, Zahoraką.

TEATR POWSZECHNY IM. ŻOŁNIERZA 
POLSKIEGO — godz. 18.30 .Tajemnica 
lekarska** komedia W. Fodora.

TEATR KAMERALNY TUR-u — goto. 
19-ta „Świerszcz za kominem" aztuka K. 
Dickensa.

TEATR KOLEJARZA ,XZK** — goto.
18 30 „Lola z L/udwinową" wodewil w 8-oh 
aktach z  tańoami Stefana Turskiego.

LUDWIK SEMPOLIŃSKI 
W ,.STARYM TEATRZE**

W nadchodzącą środą 24 kwietnia i w 
czwartek 25 kwietnia zawita do Krakow i 
tylko na dwa występy doskonały komik 
sceny i  ekranu Ludwik Sempoliński. Wy­
stąpi w  zupełnie nowym programie z reci­
talem humoru, piosenki i  tańoa.

W koncercie bierze również udział do­
skonała tancerka Jan ina  Balkiewicz, któ­
r a  odtworzy szereg tańców klasycznych 
na tematach Szopenowskich. Przy forte­
pianie Irena Patuazyńaka.

Początek o godz. 19-ej.
Przedsprzedaż biletów w kasie Starego

Radio
Kraków: Godz. 6.00 Bicie zegara z Wie­

ży Mariackiej. Pieśń poranna.. Kalendarz 
historyczny; 6.10 Muzyka poranna; 6.45 
Transmisja z Warszawy; 8.05 Odczytanie 
programu na dzień bieżący; 8.10 Koncert 
życzeń; 11.30 Kronika krakowska; 11.40 
Muzyka popularna (płyty); 11.57 Sygnał 
czasu z Krak. Obserwatorium Astrono­
micznego; 12.00 Bioie zegara i  hejnał s 
Wieży Mariackiej; 12.04 Transmisja z 
Warszawy; 14.40 „Opera ua wesoło" aud. 
w  oprać. Władysława Fabry (płyty); 15.00 
Odczyt doo. d r  Stefana Kieniewicza p t  
„Uniwersytet Krakowski w walae z ger- 
manizmem"; 15.15 Koncert w wyk. Zespołu 
lu str. Rozgłośni Krakowskiej; 15.53 Pro­
blemy dnia; 16.00 Transmisja a  Warsza­
wy; 18.10 Audycja ludowa p t  „Z Kraków 
ską kapelą**, w  oprao. Zygmunta Wiercia- 
ka ; 18.30 Transmisja z  Warszawy; 21.00 
Odczyt z oyklu t|Sprawy i  trosk i"; 21.00 
Utwory Juliusza Zarębskiego w wyk. Ja ­
dwigi Szamotulskiej (fortepian); 21.40 
Felieton Kazimierza W yki pt. ,,Fihn-byat 
powieści**; 21.65 Odczytanie program u lo­
kalnego na dzień następny; 22.00 Muzyka 
rozrywkowa z Krakowa w wyk. Macieja 
Maciejewskiego (śpiew), Józefa Nalepy 
(klarnet), Zygfryda Czarniaka (fortepian 
i opracowanie); 22.30 do 24.00 Transmisja

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH
„Uciecha*** film  amerykański KAPRYS

MŁODOŚCI.

„Warszawa" — KURCHAN MAŁA­
CHOWSKI.

„Gdańik" film  polski PAWEŁ I GAWEŁ.
„Wolność** — TĘCZA.

„Scala" „Wanda" — film o światowym 
rozgłosie: CYRK.

„Apollo" „Sztuka** —.  film francuski*
DOM BANKOWY.

„Świt** — film angielski; PŁOMIEŃ
NIE ZGASŁ.

Początek programów: 15, 17, 13 kina!
Scala, Sztuka, Wolność; godz. 14.30, 16.30,
18.30: św it Gdańsk. Wanda, Warszawa,
Apollo, Uciecha.

Przedsprzedaż biletów: Kraków. Wlślna
2. od 9—11.30 na  dzień bieżący, od 13—16 
n a  dzień następny.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Ogłoszenia na 1 I  2 stronie za w  tekście za 1 mm szpalty .  15 zŁ Drobne ogłoszenia u  słowo ,  5 zł. W niedzielę I św ięta 50% drożaj.
1 mm azpalty .  , , ,  . 20 zŁ za tekstem „  „  » „ .  10 zł.Poszukiwanie rodzin i prasy . 3 d. Tłustym drukiem 100% drożej.
Ogłoszenia p r  z y j m u J o Administracja „Naprzodu**, ul. Orzeszkowej 1. Oddział „Naprzodu** plac Szczepański 9. Polska Agencja Prasow a PAP

Basztowa 15 i  upoważnieni akwizytorzy W ydawnictwa.
PRENUMERATA „NAPRZODU** wynosi miesięcznie z  odbiorem w punktach sprzedaży 45 zł. — z odnoszeniem do domu w Krako­
wie 55 zł. — na prowincji, pocztą 50 zł. — Prenumeratę przyjm uje: Administracja „Naprźodu" fra k ó w , ul. Orzeszkowej 7. Oddział 
„Naprzodu" Plac Szczepański 9. Placówki Sp. „Czytelnik** na terenie miasta Krakowa i  upoważnieni akwizytorzy. — Na prowincji

Powiatowe Komitety Polskiej P a rtii  Socjalistycznej. — - T.—m

Wydawca Spółdzielnia Wydaw. „Wiedza** — Redaktor Jerzy W aśniewski — Redakcja i  administracja Krakó w, ul Orzeszkowej 7. TeL 509-85 
Odbito c iiic rk am t D rukarni Spół. „Wiedza" Nr. 3 „Naprzód" — K raków , j j .  Orzeszkowej 7. Teł Bflfi 33. '  M---^397


